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PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krukowia (jok dostawą do domu) K 150 
na prowincyi * przesyłką pocztową . . . . . „ 158 
rb. 1— 


Prenumerata za granicą: mrk. 150, frk. —, 
ex 

Pujedyncza egzetnpiarze nabywać można we wszyst- 

kich agencyach pism i na wszystkich dworcach koiej. 


Redakcya iAdministracya „Nawin*: - 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie S-tej. 


Akcya niemiecka w Marokku. 


Kwestya marokkańska weszła znowu w sta- 
dynm enropejskiej mocarstwowej dyskusyi — a 
Bytnacya zaostrzyła sią wobec wieści, że Niemcy 
posyłają do portu Agadir drugi jeszcza ak gt, krą- 
żownik „Barlin“, większy od przebywającej w 
Apadirze niemieckiej kanonierki „Pantera“. 

Słychać też, że także Francya i Anglia wyślą 
awe okręty do Agadiru. i 

Dziennik paryski „Figaro“ ezyni Delcassego 
odpowiedzialnym za ohecne zawikłania marokkań- 
skie, z powodu tajnego układa, jaki zawarł z Hi 
azpanią w roko 1909. Na mocy tego układn Ma- 
rokko miało być podzielone między Fraucyę i Hi- 
Bzpanią. Niemcy, dowiedziawszy się o tym ukła- 
dzie, wysłały obacnie w porozamieniu z Hiszpanią 
okręty wojenne do Agadir, aby zagarnąć po- 
łudniową część Marokka. 

Berliński korespondent „Matina“ rozmawiał 
z wysoką osobistością niemiecką, która oświad 
czyła, że wysłanie „Pantery* do Agadir miało na 
calu przyspieszenie rokowań z Fraucyą o rekom- 
pensatę dla Niemiec, które życzą sobie zwiększenia 
Kamerynu kosztem francaskiego Kongo i uzyska- 
nia innych korzyści. 

Sprawa marokkańska jest na warsztacia dyploma- 
tycznym. Podobno w Londynie panuje tendencya 
utrzymania w mocy traktata w Algeciras i tem 
samem życzenie. aby Francya, Hiszpania (i Niem- 
cy) wycufały swe wojska z Marokka. — Prawdo- 
podobniejsze jednak jest. że cala ta sprawa skoń- 
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Kraków, alica Wiślna L Z 


Ekspedycya „Nowin: niica Wiślna 2. 


REDAKTOR NACZELNY | 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Wiadomości astnie, telefonicznie i listownie przyjmnje Redakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w hiurza ulica Wiślna 2. 
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s PORZ OE POZYCJE a konni) is, 


OGŁOSZENIA 


14 wiersz petitu 16 hal., za każdy następny ras po 12 hal; 
drohne ogłoszenia po 4 hal. od wyrazu (minimum 50 bal}. 
Nadesluru za wierz patitowy BO hal Spód na kaśdoj 
stronie po K &-—, półspód K 4 Zalącaniki K 20- za tysiąc. 


ieseraiy prowadzi w swoim zaradile p. Wl NUPCZYC. 


Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna 2 
otwarta od godz. 8 rana do godz. 8 wiansorem, 
._ 


Na Lwów Sklad i Exspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Cena i numeru a centy w Krakowie I na prowincyl. 


czy się wreszcie rozbiorem Marokka, Apetytn nia 
brak u mocarstw. 


Przygotowania do sesyi 
parlamentarnej. 


Dyrekcya kancelaryi Izby posłów podała do wla- 
domości, że plerwsze poaledzauie Izby poałów odbędzie 
salę w poniedziałek dola 17 lipca o godzinie 11 przed 
południem. Jak się zdaje, sesya potrwa pełne dwa 
tygednia. Kilka dn} zajmie dynknnya o „galicyjskich 
wyborach“, 

Bar, Gantsch przez całe lato pozostanie w Wie- 
dnia i prowadaió będzie rakowania w sprawie wytwo- 
rzenla większości. 

Stronnictwo chrześć. społaczna złagodziło 
już znacznie uwój ton wobec rząda ł nie my- 
áli o opozycyi. W stronnietwie tem panoje zresztą 
rozdwojenie i ntworzyły się w łonie klubo dwie 
samoiatna organizacye: 1) posłów właściańskich, 
2) posłów miejakieh. Wczoraj odbyło się bnrsli- 
we pesledzenie posłów. Wybór jednego prezesa oka- 
aal się niemożliwy, wybrano prezydynm x 7 członków, 
(wybrani Rinósi, Stuckler. Ehenhoch, Fuchs, Hagenho- 
fer, Schraffi i Fink). 

Socyaliści czescy. 

Centralny zarząd międzynarodowej partyi sacyal- 
nó-demokratycznej postanowił poroanmieć alę z cze: 
skim! autonamiatami-sacyaliatami i przyznać im odrę- 
bność finansową, m żądać natomiast, aby na zewnątrz 
występowano razem, jako jednolita stronnictwo gocya- 
| listyczna. 


Jedna z ulic w budującoj sią koianii wiil na wzgórzu Satwałaca | d. „Nuwin*) 


Z dziejów walki z nędzą 


Kolonia urzędnicza na S:lwatorze. 

Gdy przed kilkn laty wystąpiły pierwsze obja- 
wy drożyzny i zapowiedź dającej sią dziś tak 
dotkliwie odczuwać nędzy mieszkaniowej, która 
w pierwszym rzędzie darknęła szerokie masy urzę: 
dników, zebrało się w Krakowie grono ladzi dzial- 
nych i ożywionych chęcią pracy spolecznej, ladzi 
chcących. a co najważniejsze, umiejących praco: 
wać, którzy nie oglądając się na obietnica 
rządn i innych czynników publiczaych — zubrali 
się do energicznej walki z „nędzą mieszkaniową”, 
do walki, w której polegali i liczyli wyłącznie 
tylko na swe własne sily. 

W ten sposób powstało w Krakowie „Towa- 
rzystwo urzędników bndowy tanich domów mie- 
szkalnych", na którego czele jako inicyator, dy- 
rektor i wogóle spiritus movens całej akcyi stoi 
od początku dr Feliks fwaróg, sekretarz kolei 
państwowych, a od niedawna radca miejski. To- 
waizystwo to, liczące obecnia około 400 członków, 
rozwija się wprost świetnie — a rezultat jego do- 
tychczasowej działalności jest chlnbnem świade- 


mieszxaniową w TABA. 


ctwem EE, już za granicą faktu, eo po- 
trafi zdziałać po obywatelsku pojęta akcyń, 
oparta na szerokiem podłoża samopomocy. 


Nie mamy zamiaru pisać hymnów pochwal- 
nych dla „Towarzystwa urzędników *, ale chcemy 
w niniejszym, dorywczo skreślonym  artyknie 
dziennikarskim wskazać na okoliczność, jak 
niemal w oczach naszych, prawie z niczego, po- 
wstała potężna organizacya, która jęła się walki 
i to skutecznej z zakasami kamieniczników. 
Warto się przejść za miasto, na Zwierzyniec 
obecnie już dzielnica Wielkiego Krakowa — a 
zobaczy się realna owoce toj mrówczej, cichej 
pracy tego Towarzystwa. 


Kto widział wzgórze Salwatora na Zwierzyńcu 
przed dwoma laty, a kto ja teraz zobaczy, pomy- 


BURAWZNZZERKAUZNNODZNONUBBZNRSKAKUBAREM 
w książeczkach | opakowaniu patentowem 


śleć mnsi, że to jakieś wielkolady wykonały tutaj 
pracę, mającą ńwiadczyć o ich sile. Na miejscu 
dawnych nasypisk stoi obecnie piękne miasto 
will, zdala już rzncających się w oczy spacero- 
wiczam po Błoniach schludnymi murami, czerwo- 
ną dachówką i tą jakąś solidną elegancya, której 


poleca : 
znana : 
fabryka 
tutek I: 
bibułek 
cygare- 
towych 
anacnak 


niestety tak często brak nowszym domom krakow- 
skim. 


Garść cyfr. 
A teraz nieco statystyki i cyfr. 
rzystwo”* dotychczas jnż zdziałało ? 
Bardzo wiele. Mówią o tem suche cyfry. Więc 
posłachajmy. 


Co „Towa- 


Radca m. dr F. Twaróg. 


W Podgórza wybadowałoa Towarzystwo 3 do- 
my jednopiętrowe dla kolejarzy i 2 domy parte- 
rowe dla urzędników innych dykasteryi. W Dę- 
bnikach 1 willą dla kolejarzy i 3 domy dla in- 
nych urzędników. W Krakowie przy ul. Sobieskie- 
go 1 willą jednopiętrową dla p. nadinżyniera 
W enzla oraz 26 will jednopiętrowych 
na Sałwatorze, z tych 8 dla kolejarzy a 18 
dla urzędników innych dykasteryi. Tego roko zaś 
przystąpiła Towarzystwo na własnym gruncie, na 
Nowej wsi za parkiem krakowskim do bndowy 
25 domów, z których cztery narożne będą 2-pię- 
trowe, a reszta jednopiętrowe. Dumy te staną na 
uliey, Etóra, otwarta na gruntach towarzystwa bę- 
Gzie nosiła nazwę Jaliasza Leo. Domy ie, bedo- 
wana systemem zwartym, będą miały ogródki ma- 
łe od frontu i większe od tylo. Z keńcem jesieni 
będą domy te pod dachem, a na na przyszły rok 
zostaną oddane członkom towarzystwa do użytku. 

Na wzgórzu Salwatora. 

Lecz wróćmy na Zwierzyniec, kędy na wzgórzn 
Salwatora, dominnjącem nad całą okolicą, niejaka 
n stóp kopca Kuścinszki rozaiadła się procza ko 
lonia urzędnicza. Druga prowadzi z miasta dosko- 
nala, a komnnikacyg ułatwia więlki omnibns au 
tomobilowy (na razie jeden), własność towarzy- 
stwa, ktory nstawicznie od éwita do nocy kursuje 
między Sałwatorem a dworcem kolejowym. 

25 will jednopiętrowych! Łatwa się pisze i 
wymawia cyfrę ową, lecz jaka doma pracy 
| ludzkiej w tem się mieści, oceni tylko ten, kto 
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'Rudolfa Herliczki 


W KRAROWIE 


Już sama firma ciesząca sie światową renomą 
daje zupełną swarancyę za dobroć gatunku 


tam na górze był Rycina nasza przedstawia wi- 
dok nmiicy, idącej środkiem kolonu urzędniczej, po 
której obu stronach ciągnie się szereg białych, 
przeslicznych will, z których każda budowana jest 
w innym stylu, lecz wszystkie razem skladają się 
na całość harmonijną i wysoce estetyczną. 

Mieszkania w tych willach jasne, widne, su- 
che, obszerae, wyposażone będą w komfort i wy- 
gody, o jakich nam, płacącym horrendalne 
czynsze za „klitki*, nazwane szumnie „nowo- 
czesnemi* mieszkaniami krakowskiemi, wprost się 
nie śniło! Dość wspomnieć, że każda mieszkanie 
wyposażone jest w gaz, elektrykę i kochenkę ga- 
zową, dalej wodociągi, klozety, wentylacye, ła- 
zienki obszerne, pokoje dla ałnżby, garde 
roby, dwa przedpokoje i t, d. i t. d. 

Na Salwatorze zamieszka z końcem jesieni 
bieżącego roku, w którym to terminie wille będą 
joż kompletnie nkończona, ogółam 52 rodzin 
urzędniczych. Nazwiska zaś właścicieli 
26 will na Salwatorze, są nasiępujące: 

W. Zahler, pocztmistrz na Zwierzyńcu (bndo- 
wa domn p. Zahiera, doma stojącego na samym 
skraja kolonii, została wstrzymana z powodu pro- 
testn Indności, jaka że dom ten zasłania stary ko- 
ściół. O tej sprawia napiszemy niebawem obszer- 
niej), dr J. Praschil, sekr. kolejowy, dr T. Soko- 
łowaki, kom. kolejowy, A. Baczyński, sędzia pow. 
W. Twaróg, urzędnik magistratn, A. Kramarz. J. 
Kucharski, J. Kapel, K. Komorowska, urzędnicy 
pocztowi, A. Dormann, urz Floryanki, K. Spadek, 
rewident kolejowy, dr J. Stołyhwo, radca sądn, 
dr K. Nitach, prof, uniw. K. Pietraszkiewicz, star- 
Szy inżynier budowy dróg wodnych, dr F. Twa- 
róg, sekretarz kol, S Filochowska, wdowa po u- 
rzędnika Floryanki, A. Wagner, rewident kol, L. 
Szkocki, urz. Floryanki, K. Dębieki, nadinspektor 
kol. państw., H. Kndelka, naczelnik urządn poda- 
tkowego, dr M. Starzewski, nadinapektor kol. pań 
stwawej, dr A. Skrzyński, urz. Floryanki. dr T. 
Lolek i J. Ippoldt, prufesorzy Akademii banadl., 
wreszcie S. Czarn?cki, urz. starostwa i W. Urbań- 
ski, nrz. pow. Kasy oszcz. Każdy właściciel willi 
na Salwatorza maże drugie mierzkanie w swojej 
willi wynająć każdemu, bez żadnego ograniczenia. 
Wszystkie drngia mieszkania na Salwalorze są, 
jak się dowiadujemy, jnż wynajęte. W paź. 
dziernika 52 rodzin urzędniczych opnści dotych- 
czasuwe swe drogie i niewygodne mieszka- 
nia w Krakowie. 52 pnstych mieszkań pa tych 
rodzinach, rzuconych masowo i w jednym termi- 
nio na krakonski targ mieszkaniowy, powinny już 
w myśl niewzrusz«lnej zasady ekonomicznej o po: 
daży i popycie poważnie wpłynąć na obniżania 
czynszów mlaszkań krakowskich. Jest to tem pra- 
wdopodubniejsze, że niebawem także ogromna do* 
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Małpla herbatka. aE artykni). 
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na żadanie 
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my kolajowa na Blichn będą gotowe na przyjęcie 
kilkaset lokatorów). 
Kwastya mataryaina. 

Najważniejszą i może najwięcej zainteresowa- 
nia budzącą, jest kwestya, jakia świadczenia pó- 
nosić mosi członek Towarzystwa, zanim stanie się 
właścicielem willi, po prostu, ile mosi zapłacić To- 
warzystwn, które dla niego willą bndnje? Posio 
chajmy. co w tej mierze opowiada p. dr Felika 
Twaróg, dyrekto, tego Towarzystwa: 

„Członkiem Towarzystwa może być w myśl 
statntn każdy urzędnik, bez względa na dykaste 
ryę. Jednorazowe wpisowe wynosi 100 kor., które 
może być spłacane w ratach miesięcznych po 5 
kor. Człanek, który chce, aby Towarzystwo wybu- 
dowało dla niego willę, wybiera sobie parcelę na 
grontach przez Towarzystwo nabytych, przyczem 
jako jednorazowe Świadczenie — coś w rodzaju 
zadatku na cenę kopna granta i całej willi — 
złożyć musi w gotówce 9000 kor. Towarzystwa 
sporządza plany, budoje willą w całości, po wy 
budowania zaciąga pożyczką bankową, przeprewa- 
dza wszystkie negocyacya prawne, tak, ża człon- 
kowi swemn oddaje zapełnie już gotową willę, któ- 
rej własność w księgach prnutowych zahipoteka- 
waną jest na jego nazwiska. Raty pożyczki ban- 
kowej i wogóle świadczenia z tytułn danin pabli 
cznyeh, które właściciel willi ponosić musi, wyno- 
8zą summa summarum mniej, aniżeli dany 
urzędnik powiedzmy w VIII klasie ran- 
gi, pobiera tytnłam kwaterowago, to 
jest na mieszkanie. A wiadomo, że czynsza 
w Krakowie są tak wysokie, iż żaden urzędnik 
nie może dostać odpowiedniego dla siebie mieszka- 
nia za cenę odpowiadającą aystemizowanemu w je- 
go randze kwaterowemn, lecz musi do czynszu do- 
kładać z swojej pensyi, przeznaczonej na otrzy- 
manie i w tem też Iaży źródło tej bezgra- 
nicznej nędzy wśród szerokich sfer a- 
rządniczych Krakowa, Jeżeli zaś urzędnik 
zostanie członkiem naszego Towarzystwa koń- 
czył dr Twarog swoje interesująca wywody — i 
zdecyduje się na własną willę, płaci mniej, ami- 
żeli wynosi przeciętny czynsz mieszkaniowy w Kra- 
kowie i staje się jeszcze po tyla a tyln 
latach właścicielem willi, wartającej 
kilkadziesiąt tysięcy koron“. 

W końcn dla ścisłości sprawozdawczej należy 
zaznaczyć, że z ramienia Towarzystwa budowało 
piąkna wille na Salwatorze przedniębiorstwo buda- 
wlane architektów pp. I. Wilczyńskiego i A. 
Kramarskiego. 


Obrady postów Polskiego stronnictwa ludow. 


P. Stapiński pozostaje nadal oficyalnie u ste- 

ru. - Wybór prezydyum klubu parlameniar- 

nego ludowców. — Żądają prezesury Koła dla 

Bilińskiego. — Nie ckcą zmiang statutu Ko- 

ča. — Program parlamentarny i pastulaty 
krajowe ludowców. 

Przez cały dzień wczorajszy obradowali w 
Krakowie posłowie Polskiego stronnictwa ludowe- 
go pod przew. prezesa Stapińskiego, Obecni też 
byli członkowie wydziału Rady naczelnej P.S. L 

Na wstępie oświadczył p. Stapiński, że według 
jego oceny sytaacyi byłoby wskazanem, aby on 
nie był pbarczany żadnymi innymi obowiązkami, 
oprócz prezesury stronnictwa, która mu 
daje dostateczny wpływ na tok wszslkich prac 
atronnictwa, a więc i klnbów poselskich. Na czoła 
żądań stronnictwa wybija sią potrzeba dokończe- 
nia organizacyi i pozyskania tych czynni: 
ków pracy społecznej, któreby umożliwiły zjedno- 


PANI JANINA 


(Dokończenie). 


Wrócono do Batteville. 

W chwili, kiedy wchodziła do swego nowego 
mieszkania, spostrzegła coś białego pod drzwiami; 
był to list, który listowy wsnnął tam podczas jej 
nieobecności. Poznała zaraz, że to list od Pawła 
i otworzyła go, drżąc z niepokoju. Pisał: 

„Kochana mamo, nie pisałem do ciebie wcze- 
śniej, bo nie chciałem cią narażać na niepotrzebną 
podróż do Paryża; powinienbym raczej sam przy- 
jechać niezwłocznie do ciebie. Przeżywam w tej 
chwili straszna nieszczęście i walczę z niesłycha 
nomi trudnościami, Moja Żona jest umierająca po 
wydaniu na ńwiat dziewczynki przed trzema dnia- 
mi; jestem bez grosza. Nie wiem ca robić z dzia 
ckiem, które odźwierna karmi Maszeczką, jak może, 
boją się jednak, żeby go nie stracić. Czy nie mo- 
głabyś sią niem zaopiekować? Nie wiem doprawdy 
co począć i nie mam pieniędzy na mamkę. Odpisz 
mi odwrotną pocztą. Kochający cię syn 

„Pawet". 

Janina osnnęła sia na krzeslo, mając zaledwo 
siłą zawołać Rozalią. Kiedy sługa przyszła, odczy- 
tały list razem i długa potem siedziały w milcze- 
nin naprzeciwko siebie, 

Wreszcie odozwała sią Rozalia: 


Cudownie wpro 


czenie wszystkiega włościaństwa polskiego pod 
sztandarem P. S. L. Głosy prasy nie powinny 
wpływać na zapatrrywania posłów P. S&S. L. pod 
tym względem. Wreszcie zaproponawas pos, Sta- 
piński ua prezesa klubu albo pos. Bojkę alha pos. 
Średniawskiego. 

W dyskosyi posłowie Średniawski, Lasocki, 
Długosz, Tetmajer, Wróbel, Ruebenbaner, Rey i 
Smiłowaki ośsiadczyli się za koniecznością wy- 
boru pos. Stapińskiego na prezesa klubu P. S. D. 

W głosowauiu tajnem wszyscy posłowie, z wy- 
| jątkiem trzech. wybrali przewodniczącym posła 
Stapińskiaga Wiceprezesami klubo wybruno posła 
Bojką i pos Sradniawskiego, sekretarzem 
pos. Banasia, zastępcą sekretarza posła Smiław- 
skiego. 

Po przerwie obradowano nad stanowiskiem 
klubu P. S. L. w Kole polskiem. W spra- 
wie prezesury Koła ndziełono preąydyum klubu 
wskazówek do dalszych rokowań. Przeważała opi- 
nia, że najodpowiedniejszym kaadrdatem w obec 
nych waraukach byłby dr Biliński po zabezpie- 
czeniu z jego strony żądań, przez klab P. S. L. 
określonych. Między innymi naczelne miejsce zaj 
muje gwarancya co do budowy kanałów. Na wi- 
ceprezasa Koła poisklego z ramlania ludowców 
day now no pos. Stapińsk'ego. 

W sprawie zmiany statuto Koła polskiego ob- 
jawia się jednomyśłna opinia przeciwko zmianie. 

Następnie uchwalono wniosek posla Długo 
dza: 

„Klub posłów parlamentarnych P, S, L. stwierdza, 
ża P. S. L. an! żadnych zobowiązań wobec Innych 
stronnictw nle ma, sni w żadnym sojuszo z inneml 
stronnictwami nie pozostajo, lecz ma i zachowuje so- 
ble na przyszłość wolną rękę w działaniach dla dobra 
narodn, oczywiście w granicach statutem Koła polskiego 
przepisanych”. 

Pos. Kędzior postawił następujący program 
najpilniejszych żądań P S. L.: 

„Klub parlamentarny |. S. L. dążyć będzla do 
skonsolidowania Koła polaklego celem przywrócenia 
jego powagi | wywalczenia dla kraja koniecaności lo- 
dowych. 

Jako postulaty stawia kloh: ]) wykonanie u- 
stawy z roka 1%] o budowie dróg wodnych, a w 
szczególności bezwłoczne rezpoczęcie rabót na prze- 
strzeni kanału Zator-Samborek; wykończenie projekta 
kanała od Krakowa do Dniestru najdalej da r. 1912, 
a rozpoczęcia badawy w roku 1913. 2) Sanacyę fi- 
nansów krajowych przy zamierzonej reformie po- 
datkowej. 8) Badowę kolei lokalnych. 4) Rełormę ad- 
minlatracyi. ©) Podjęcie szerszej akcyl dla podniesie- 
ula rolnictwa, rękodzieła | przemysła. 6) Podjęcie 
starań o doprowadzenie do akntka ugody polsko ru- 
skiej za pomocą rokowań bezpośrednich między za- 
stępeami obu narodowości, celem rychłego zrealizsowa- 
nia nejuowej reformy wybarczej i uruchomienia Sejmu, 
7) Oddanie salin rządowych i dóbr państwowych w za- 
rząd kraju. $) Uwolnienie domów jedno- £ dwulzbo- 
wych od podatka damowo-k]asowago, w myśl dwukro- 
tnych przedłożeń rządu. 9) Uchwalanła ustawy o ochro- 
nie emigrantów“, 

Program ten uchwalono jednomyślnie, paczem 
omawiano inne pastulaty. W szczególności poleco 
no delegacyi, złożonej z posłów Bojki, Długosza 
i Lasockiego, udać się do namiestnika z żądaniem 
zastąpieuia rewizorów bydła przez 
oglądaczy gminnych, zapobieżenia 
klęsce pryszczycy, jaką sprawia drakońskie 
wykonywanie ustawy, wreszcie z żądaniem po- 
mocy dla lndności nawiedzionej kię- 
skami elementarnemi, jak gradobiciem, po- 
suchą i plagą myszy. 

na 


— Pojadę po małą, proszę pani. Nie można jej 
tak zostawić 

— Jedz, moja kochana — odpowiedziała Ja- 
nina. 

Zamilkły znów, a po chwili rzekła znów Ro- 
zalia: 

— Niech pani kładzia kapelusz, pojedziemy do 


trzeba, żeby ją pan Paweł zaślobił formalnie dla 
małej, na później. 

I Janina, nie mówiąc anisłowa, włożyła kape- 
loaz. Radość głęboka, niewypowiedziana, wypełnia- 
ła jej serce, radość zdradziecka, którą za każdą 
cenę chciała ukryć, jedna z tych brzydkich radości, 
wywołujących ramieniec wstydu na twarzy, w naj- 
akrytszych tajników daszy jednak sprawiających 
rozkosz gorącą: Kochanka jego syna umierała! 

Notarynsz ndzielił siadza szczegółowych weka- 
zówek, które sobie kazała powtórzyć kilka razy; 
poczem, pewna, że nie pspełui żaduego błęduźrzekła: 

— Nie obawiajcie sią dam sobie radę. 

Tej samej jeszcze nocy pojechała do Paryża. 

Janina spędziła dwa dni w nispokoju, który jej 
nie pozwalał zastanawiać się nad niczem. Trza- 
ciego dnia dostała parę słów od Rozalii, zapowia- 
dającej swój przyjazd wieczornym pociągiem. Nic 
więcej. 

Około trzeciej zamówiła bryczkę n jednego z są- 


czekała na ałagę. A 
Stała na torze, zapatrzona w długą linię szyn, 


M 


siadów, który ją zawiózł na stacyę Benzavilie, gdzia | 
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Na tem wyczerpano obrady, a poe. Bojko w i- 
mieniu zgromadzonych posłów w serdecznych sło- 
wach dziękował prezesowi Stapińskiemu za dotych 
czasowe skuteczne przewodnictwo w pracy stron- 
nietwa i prosił o wytrwanie nadal, a w zamian 
przyrzekł zanfanie i solidarne poparcie, 

. o 


. 

Z innej strony dowiadujemy się, że przebieg 
wczorajszej kouferencyi posłów Indowych nie był 
tak spokojny jakby z powyższego komonikatu wy 
nikało. Przedewszystkiem, jak już wczoraj dono- 
siliśmy, dotychczasowy kors polityki p. Stapiń- 
skiego, spotkał się z pewną krytyką kilkudastu 
osłów. Po za tem długą, miejscami namiętną 
dysknayę wywołała kwestya znanego sojnszn 
wyborczegolndowców z konserwatysta 
mi. Oatatecznie p. Stapiński ex praesidio oznaj 
mił zebranym, że sojusz z konserwatystami był 
przez lndowców zawarty tylka na czas wy- 
borów. Obecnie w parlamencie nie będą Indowcy 
związani żadnym sojuszem z konser- 
watystami tak, że będą wobec nich prowadzili 
zupełną politykę „wolnej ręki*. 

Wczoraj wieczorem odbyło się także w lokału 
„Klubu ludowców“ przy ul. Mikołajskiej ]. 3 na- 
der liczne zebrania członków miejscowej organiza- 
cyi ludowców. Na zebranin tem, któremu przewo- 
dniczył radca Pająk, obecni posłowie ladowi tak- 
że stwierdzili, że sojusz z konserwatystami obo- 
wiązywał lndowców wylłącznietylko na czas 
wyborów. 


Wyrok w procesie akademi- 
ów ruskich. 


W procesie stadentów ruskich ogłoszono wa 
wtorek wyrok. 

Oskarżeni: Ochrymowicz, Reszetyło, 
Żaliźniak, Szumyk i Zadurowicz skaza- 
ni na 3 mlasiąca więzlenia za występek z $$ 86 
i 87 (nszkodzenie cudzej własności); 68 oakarżo- 
nych skazano na 1 miesląc, a 26 na 14 dni. 

Trybunał uznał wszystkich oskarżonych win- 
nymi, dlatego, że „1 lipca 1910 we Lwowie dzia- 
łając w zmowia z sobą i innymi wspólnikami 
przez stłaczenie szyb w Uniwersytecie, wyłamanie 
ram w okienoicach i uszkodzenie innych przed 
miotów, podziurawienie murów, dopuścili się zło- 
śliwego uszkodzenia cudzej własności, 
przyczem wynikło niabezpieczeństwa dla 
życia, zdrowia i ciała ludzkiego; że „w tem sa- 
mem miejsca działając w zmowie, przez rzucanie 
polan i strzelanie ostrymi nabojami, spowodowali 
niehezpieczeństwo dla życia, zdrowia 
i ciała ludzkiego“. 

Obr. Ochrymowicz zgłosił imieniem zasądzo- 
nych zażalenia mławaźności i zażądał doręczenia 
wyroku na piśmie. 

Trybunał orzekł wreszcie wydalenia z granic 
monarchii oskarżonego Zaliżźniaka, jako nie 
tntejszego poddanego, po odbycin kary. Wszyst- 
kich oskarżonych zasądził trybunał na zwrot ko- 
sztów postępowania karnego. 

W motywach między innemi wyklucza tryhu- 
nał, na podstawie wyników rozprawy, możllwaść 
uddania strzałów ze strony polskiej, a tem samem, 
zdaniem trybnnału odpada też prawdopodobieństwo 
twierdzenia oskarżonych, jakoby Adam Kacko zgi 
nąć mógł od strzała, danego z pozyczi polskiej. 

Jako okoliczność łagodzącą mn wszystkich zasą- 
dzonych przyjął trybunał nieposzlakowaną prze- 
szłość, oraz fakt, iż wedlag wyników rozprawy 


oskarżeni działali pod wpływem komitetu, kie- 


które biegły, gubiąc się hen, w dali w horyzoncie- 
Kiedy niekiedy spoglądała na zegar. — Jeszcze 
dziesięć minat. — Jeszcze pięć. — .Jeszcza dwie 
minuty. — Już.. Nie nie ukazywało się na dale- 
kiej drodze. Naraz spostrzegła białą plamę, dym, 
potem, pod spodem, czarny ponkt, który rósł, rósł, 
pędząc całą chyżością. Potworna maszyna zwolniła 


Godervilla do notarymsza. Skoro tamta umiera, to |-w.końcu swój bieg, przesnnęła się, chrapiąc, przed 


Janiną, która chciwie przeglądała drzwiczki. Kilka 
z nich otworzyło się; wychodzili ludzie, chłopi w 
blazaeb, fermerki z koszykami, drobni mieszczanie 
w miękkich kapeloszach. W końcu zobaczyła Ro 
zalię, niosącą na rękach jakby pewien rodzaj to- 
bołka bielizny. 

Chciała iść ku miej, ale nogi tak jej omdlały, 
że bała się, żeby nie upaść, Sługa, spostrzegłszy 
ją, podeszła do niej, z miną spokojną, zwykłą i 
rzekła: 

Dzień dobry pani, oto jestem z powrotem, 
nie bez kłopotn. 

Janina wyjąkała: 

I cóż? 

— A no, umarła tej nocy. Pobrali się, ma pa- 
ni małą. 

I podała jej dziecko, którego nie było widać 
ze spowicia. 

Janina wzięła je machinalnie i wyszły z dwor- 
ca a potem wsiadły do bryczki. 

— Pan Paweł, — rzekła zmów Rozalia, — 
przyjedzie zaraz po pogrzebie. Jntro, o tej samej 
porze, zapewne. 


s „Odóligek z mydło „macierzankowe 


Hb waar, prytzcze, czerusnaść nosa rok, wygładzają skórę I nadają śnieżnej białości. Proszę ciendalzych naśladowaicty nie przyjmować | żądać yiti Bracha. 
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trującego akcyą ruską młodzieży uniwersyteckiej. 
Nadto u kilknaastu oskarżonych, wielu poniżej £0 
łat, ze względa na to, ża okoliczności lagodząca 
przeważają, zeszedł trybnnał niżej ustawowego 
wymiara i złagodził stopień kary. 


Wybory w Galicyi wschodniej. 
W nzopełnienin wczorajszych telegraficznych 
doniesień o wyniku wyborów, podajemy jeszcze 
następujące rezultaty: 
Sanak-Rymanów-Dukla. 

Oddano głosów 23.438. Otrzymali: Starowiey- 
ski (pr. nar.) 10,611, Kuryłowicz (mosk) 8614, 
Załoziecki (Ukr.) 4213 głosów. 

Wybrani: dr St. Starowieyski (praw. nar) i 
W. Kuryłowicz (moskal.) 

Qolina-R żniatów-Kałua>. 

Głosowało 40871. Otrzymali: Jnl. Romańczuk 
(Ukr.) 14.802, dr łahodyński (radykał ruak.) 
13.722, radca Zarański (dem) 12347 głosów. 

Wybrani; lui, Rosańczuk (Ukr) i dr taho- 
dyński (rad. roski). 

Jarosław-Claszanów 

Otrzymali; dr Kozłowski Włodzimierz (ten- 
tram) 12.619, dr L. Cegielski (Ukr.) 6999, Stań- 
czak (moskalofi) 6226 głosów. 

Wybrani: dr W. Kozłowski (centr. i dr Lon- 
gin Ceglsiski (Ukr.) 

Oddano głosów 32.618, Otrzymali: Dąbski 
(nar. dem.) 13.628, Siengalewicz (Ukr.) 12,098, 
Markow (moska!) 6887 głosów. 

Wybrani: Wład. Oąbaki (nar. dem.) i W. Sian- 
galewicz (Ukr.). 

W pozostałych okręgach wybrani zostali: dr 
Trylowski (Ukr. rad), Paweł Ławruk (Ukr. 
rad), dr Baczyński (Ukr. rad), dr E Lawcki 
(Ukr), dr Kost Lewicki i Tymko Staruch, 
Osuchowski (Rada narod.) okręg Drohobycz.Sam- 
bor) Wityk (soc. dem.) Okuniewski (Ukr.), 
Stefanyk (rad. ukr), dr Markow (moskala- 
fil), dr Petrnszewicz (Ukr.). 

. A 


W okręga Dolina-Kałusz npadł wbrew oczeki- 
waniom r. Zarański, który miał zrezygnować 
za swego mandata na rzecz dra Battaglii. 
Wobac tego dr Battaglia nie będzie jnż mógł 
wejść do parlamentn. 


Po 30 latach małżeństwa. 


Z Niemiec donoszą o przejmującym dramacie 
rodzinnym, jaki rozegrał się pomiędzy 67 letnim 
starcem Sprembergiem i jego żoną, młodszą od nie- 
go o iat dwa. 

Małżeństwo to żyła w zupełnej zpodzia i szczę” 
fcin przez lat 30 w wioseczca Zellin, na własnej 
ziemi, którą uprawiali oboja wraz ze slnżbą, zlo- 
żoną z dziewczyn wiejskich. 

W ostatnich czasach stary Spremberg zgodził 
bardzo piękną słożącą — i od tej pory zgoda wśród 
staruszków zniknęja. 

Sześćdziesięciopięcioletnia Sprembergowa usta- 
wicznie czyniła mężowi wymówki, ża okazuja no- 
wej służącej względy. przechodzące zwykłą miarę. 
Coraz częściej wybuchały pomiędzy Sprembergami 
kłótnia z tego powodn. 

W tych dniach wreszcie, gdy oboje po pracy 
w polu odpoczywali na werandzie, starnszka znów 
zaczęła przed mężem roztaczać zwoje żale. 

— Tylko patrzysz — mówiła — żeby się za 
mną rozwieść i tą dziewczynę sprowadzić na moje 
miejsce, jako panią domu. 


Janina wyszeptała tylko: „Paweł“... 

Słońca spnszczało się kn horyzontowi, zatapia- 
jąc swoim blaskiem zieleniejące pola, zasiane tn 
i ówdzie złotem rzepaku w kwiecie i czarwienią 
maków. Nieskończony spokój unosił się nad ziemią. 
Chłop podniecał swego konia młaskaniem języka — 
bryczka mknęła szybko. 

Janina patrzała yrosto przed siebie w powie- 
trze, w niebo, które przecinał, niby rakiety, lot 
zataczujących łuki jaskółek. I naraz jakieś błogie 
ciepło, ciepło życia, przechodząc przez jej suknie 
dostawało się do jej nóg, przenikało ciało; była 
to ciepło tej małej istoty, która spała na jej ko 
lanach. 

I wówczas opanowało ją bezmierne wzrusze 
nie. Odsłoniła nagle twarz dziecka, którego je 
szcze nie widziała: córki swego syna. A gdy wą- 
tłe stworzenie, uderzone żywem Światłem, otwo- 
rzyło oczy niebieskie, poruszając ustami, zaczęła 
ja ściskać szalenie, podnosząc na rękach, okrywa: 
jąc pocałankami. 

Ale Rozalia, zadowolona a zrzędna powstrzy- 
mywała ją. 

— No, no, pani Janino, dosyć, rozkrzyczy się 
dziecko. 

Potem zaś, jakby odpowiadając na swoje wła- 
sne pytanie, dodała: 

— Tek, tak, życie nie jest nigdy ani tak do- 
bre ani tak złe jak się wydaje. 


KONIEC. 
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Do nabycia w składzie apt „Sanitas“ Kraków ulica Długa 18, w drogueryl M. Linka ul. Sławkowska, Sporn | Sp. I L. Korzeniowski uł. Floryańska, L. Weindiing 
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Pamiątki z Krakowa i Nagrody Pilności w dużym wyborze. Obrazy treści relig. 

artystyczne reprodukcye, Książki do nabożeństwa dla każdego wieku w oprawach 

ozdobnych i skromnych od 20 h. Feretrony, Figury, Krzyże, Lichtarze, Medale 
zastęp. szkaplerz, łańcuszki, różańce, Kwiaty metalowe na ołtarze 


m, poleca pa cenach najniższych 


—— LL) 


K. Zajączkowski 


ME" Kraków, pl. Maryacki 8. M 


"NYCESYZY". PAPTIPYY KA 
Staruszek codziennie widać w ten sposób pnd- 
niecany, wpadł wa wściekłość. Wyciągnął z kie- 
szeni rawolwer i strzelił do żony, która padła baz 
życia. 
7 Kala przeatrzeliła jej kość pacia zową. 
Teraz dopiera Stremberg zrozumiał co nczynił. 
W bezgranicznej rozpaczy ukląkł przed tro- 
pem swej długoletniej towarzyszki życia i celnym 
strzałem w skroń skonał n jej nóg. 
Żandarmerya njrzała przed małym domkiem dwa 
trupy starnszków, leżące zgodnie obok siebie. 


Małpia herbatka. 
(Patrz ilustracyę). 

Niedawno zamieściliśmy w „Nowinach* epis 
angielskiej extrawagancyi, nrządzanej przez dzien- 
nik „Daily Mirror* (w celach reklamy). Mianowi 
cie wspomniany dziennik urządził dla małp wy- 
stępujących w Londynia w cyrkach i menażeryach 
„herbatkę”, na którą przybyło 120 tych czworo- 
rękich stworzeń różnej rasy i wielkości — w to- 
warzystwie swoich panów i pań. R 

Obecnie przynosimy ilustracyę tego osebliwego 
„towarzyskiego* zebrania według jednego 
z pism angielskich, „Herbatka“ ta świadczy, że 
poważni Anglicy mają także czas na głupstwa. 
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z kraju. 


Wypadak automobilowy. Dr A. Karaś, lekarz w 
Makowie, jadąc automobilem, najechał na knpę 
kamieni, rozbił wóz i doznał złamania nogi. Prze- 
wieziono go na klinikę do Krakowa, skąd po kil 
kndniowym pobycie i pomyślnej kuracyi powrócił 
do Makowa. 

Oflary Tatr. Zwłoki ś. p. Koziczyńskiego po- 
chowano w Zaberka na Węgrzech. — Zwłok 
Jennego do tej pory jeszcze nie znale: 
ziono. P. Żurnski, kierownik jednej ekspadycyi 
powrócił do Zakopanego. 

Samobójstwo glmnazyastki. Wczoraj wa Lwo- 
wie usdowała popełnić samobójstwo uczennica gi- 
mnazyum, 16 letnia Bronisława P, Kula rewolwe 
Towa przeszyła desperatce pierś na wylot. Odwie- 
ziono ją do szpitala. 

Puwodem samobójstwa miał być zły wynik 
klasy fikacpi. 

Eksplozya w kopalni. Z Borysławia telegrafa- 
jA: W kopalni Tow. karpackiego „Dąbrowa“ waku- 
tek pęknięcia motoru nastąpiła eksplozya; motoro- 
wy Mieczysław Tiba został zabity, a Jakób Sikor- 
ski ciężko ranny. 

Samobójstwo studanta. Uczeń V. klasy szkoły 
realnej w Tarnopolu, Bednarczuk, syn budnika 
kolejowego z Borek Wielkich rzucił się w Pod- 
wałuczyskach pod koła nadjeżdżającego ciężarowe- 
go pociągu i poniósł amierć na miejsca. Powodem 
samobójstwa było zle świadectwo. 

Z Białej-Bielska. 

Posiedzenia Rady miejskiej w Biel- 
sku odhędzia się we czwartek dnia 6 bm. Na po- 
rządku dziennym między innemi jest sprawa pol- 
skiego związku robotników. 

Brak wody w wodociągach. Z powoda 
długotrwałej posuchy zachodzi obawa biaku wody 
w wodociągach. Burmistrz Huffman wydał odezwę 
do mieszkańców, aby we własnym interesie, aszczę- 
dzali o ile możności wody. 

Spór o posiadanie dnbeltówki. Wie- 
Śniaczka Marya Michalic, zamieszkała w Dziedzi- 
cath, została przez sąd obwodowy w Bielsku ska. 
zana na grzywnę 1 kor. za niedozwolone przecho- 
wywanie i posiadanie broni myśliwskiej. Michalic 
wniosła przeciw temu wyrokowi zażalenie niewa- 
żności, motywując je tem, że strzelba dostała się 
jaj w spadku po mężu a wobec tego, że nie jest 
amazonką, posiadaniem strzelby nie wyrządza ni- 
komn krzywdy. — Sąd cieszyński, gdzie sprawą 
rozpatrywano, zniósł wyrok poprzedni jako źle 
nmotywowany. 


ze świata 

Przesadne wleści o zamachu na prymasa Wę- 
glar. W Budapeszcie krążyły wczeraj pogłoski o 
zamachn na prymasa Węgier, kardynała Vazsa- 
ry'ego. Do mieszkania kardynała przybył wczoraj 
rane jakiś żebrak, który chciał wejść do pokojn 
kardynała. 

Zatrzymała go naprzód zakonnica, a potem slu- 
Żący. Niezneny oświadczył, że chce się widzieć z 
prymasem i prosić o wsparcie. Jego. zachowanie 
wydało się służącemu podejrzane i wydalił go z 
willi. Człowiek ów stawił opór. Przyszła do bójki 
między nimi. — Przy pomocy służącego wypchnię- 
to nieznanego człowieka na ulicę, skąd go patrol 
żandarmeryi odatawiła do koszar, gdzie go prze 
słochano. — Podane przez dzienniki wiadomości 
o strzałach rewolwerowych, które podczas tego 
zajścia miały wa willi paść, są nieprawdziwe. 

Uprowadzenia fRlchtera. Z Salenik donoszą 
o nowych próbach, podjętych w cela wydobycia 
prof. Richtera z rąk bandytów. Na czele nowej 
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ekspedycyi stanął członek młodotureckiega komi- 
tetn, Hanrià bey, b. sędzia Śledczy. Do pomocy 
dodana mu oddział doborowych żołnierzy, złożony 
z dwnstn żołnierzy. — lamid bey powątpiewa, 
czy prof. Richter pozostałe jeszcze przy życia. — 
Zdaniem jego, przywódcy bandytów greckich 
Lolios i Strati odznaczają się niezwykłą odwagą, 
a równocześnie bezlitośnem okrucieństwem. 

Echa napaści na R. Dmowskiego. Przyjaciele 
p. Dmowskiego, powołując się na kodeks honoro- 
wy Pomiana, poradzili mn, ażeby napaść Ostrow- 
skiego uznał za niekwalifikującą się do sądzenia 
honorowo. Na wezwanie p. Dmowskiego ndali się 
następnie Świadkowie jego, pp. J. Gościcki i Z. 
Balicki do redaktora „Gońca“ p. Makowieckiego, 
żądając od niego satysfakcji, z powodu notatki, 
zamieszczonej w nrze 293 „Gońca“. Po pertrak- 
tacyach, przeprowadzonych ze świadkami p. Ma 
kowieckiego, świadkowie p. Dmowskiego stwierdzili 
uchylenie sią ze strony p. Makowieckiego od czyn- 
nej satysfakcyi honorowej, wobec czego uznali 
sprawę za ukończoną. 


Dar narodowy w postaci zagrody 
dla poety ludowego. 


Sławnem w Polsce stało się nazwiska włoscianina- 
poety Ferdynanda Kurasla. Poezye jego, ukazujące 
się od lat dwodziesta w plamach ludowych (wydane 
również w osobnych zblorkach zatyt: „Z pod chłop- 
skiej strzechy”, „Wiązanka z chłopskiej niwy“ I „Ta- 
tarzy w Sandomierza*) budzą wśród rzeszy ludowej 
dacha narodowego ! wielkie szlachetne uczacia, 

Wzniosłe te utwory wychodzą z pod pióra poety, 
który żyje w najtrudniejszych warunkach życiowych — 
utrzymoje sią bowiem wraz z liczną rodziną z clężkie- 
go zarobku dziennego. 

Z imicyatywy szerokich kół włościsństwa powiatu 
tarnobrzeskiego zawiązał ałę — jak wiadomo — 
w Tarnobrzegu, pod protektoratem St. hr Tarnowekie- 
go, Komitet ubywatelaki, któremn poruczono zajęcia 
galę zebraniem foduszów na dar narodawy w po 
staci zagrody włosciański'| dia hezdamnago pos y. 

Po dłożsnych staraniach zakopił Komitet obecnie 
grunt pod przyszłą zagrodę i złożył na nim materyał 
budowlany, uzyskany dzięki ofiarności jsdnostki Pozoataje 
obecnie zakupić resatę materyału budowlanego | prze- 
prowadzić budowę zagrody, co pociągnie za sobą wy- 
datek akało 400) K 

Komitet zwraca się z gorącą prośbą do całego 
społeczeństwa polskiego, aby drogą składek dopomo- 
gło do urzeczywistnienia myśli tej 1 postanowienia, 
które jak o tam 2 dotychczasowych objawów wniosko- 
wać należy, spotkało się z serdeczną Życallwością ca- 
łego narodu. 

Składki choćby nnjskromniejsze przyjmuje «kar- 
hnik Komitetu, Ludwik Kuryłło w Dzikowie p. 
Tarnobrzeg. W svkretaryscia Komitetu nabywać mo- 
żna zbiorki poezyi F. Korasis oraz pocztówki, wy- 
dane nakładem Komitetu, Listy składkowe wydaje, 
zamówienia oraz wazystkie plama przyjmuje sekretarz 
Komitetu, Zygmunt Kolasiński w Tarnobrzegu 
(Galicya). 


Haokoło sceny i estrady. 


„Żaki krakowskla*. operetka Wł. Anczyca z 
muzyką Kazimierza Hofmanna, wystawiona na 
scenia lodowego teztrn, żywo zainteresow-ła przy- 
jaciół sceny ludowej, którzy myśli wydobycia z 
pod pyłu zapomnienia tej pięknej rzeczy szczerze 
przyklasnęli, zapełniając widownię w Parku Kra- 
kowskim. Treść sztuki, tchnąca sielankowym na- 
strojem o fabule naiwnej, obracającej się dookoła 
perypetyj kordyałnych towarzysza pancernego i 
nadobnej siostrzenicy bakałarza Zosi, na którą 
ostrzy sobie ząbki sam bakałarz. 

Tło, na którem rorgrywa się akcya, nboga w 
zawikłanie, lecz bogata w szczerą wesołość i dow- 
cipy iście rakowskie doskonala dobrane, — Mniej: 
sza zresztą o treść mie wymagającej natężenia 
nwagi słuchaczy wysoce pouczający jest zwrot w 
wyborze sztuk dla teatru ludowego, sztuk treści 
wesołej, o nastroju awojskim pogodnym i wysoce 
sympatycznym. Mnzyka operetki tej nie szuka ani 
wybuchów szampańskiej wesołości utworów da- 
wniejszego typu, ani też nie próbuje zwrócić na 
sią uwagi robotą muzyczną dzisiejszego typu. Pły- 
nie potoczyście, gładko, rozsnata na kanwie ry- 
tmów swojskich, wpadając mile do ucha sìa- 
chacza. 

Teatr ludowy nie posiada w swem personela sił 
spiawackich wykształconych, lecz ci artyści, któ- 
rzy odtwarzali partye, wywiązali się z śpiewackich 
zadań, ko zadowolnienia słuchaczy, wykonując 
piosenki bezpretensyonalnymi, lecz dźwięcznymi 
głosami — przedewszystkiem czysto i w takt pa- 
łaczki dyrygenta. Na czało zespołu wysunął się 
p. Karbowski doskonale i z talentem zagraną po- 
atacią bakałarza. Obok niego godnie stawały pp. 
Karbowska, Miłaszewska, Kolman i Leszko. Dziel- 
nym towarzyszem był p. Orwid. — Muzyczną 
częścią operetki kierował wprawnie p. Tessarzyk. 
Wznowiedie pięknej mazyki na scenie teatro lu- 


dowego zeszło sią ze Śmiercią kompozytora, który 
pozatem napisał muzykę do „Kościuszki pod Ra 
cławieami* i wielu innych sztuk w swoim czasie 
chętnia słuchanych i oklaskiwanych. — Kazimierz 
Huffmann był dyrektorem opery krakowskiej, ogo- 
bistością lnbianą i szacowaną w czasach swego 
pobytu w Krakowie. Od dwu dziesiątek lat prze- 
bywał w Berlinie, gdzie trudni? się pedagopią 
fortepianową w skromnym zakresie. — Dla rucha 
muzycznego polskiego przestał istnieć już od da 
wna — wiele jednak z jego utworów przeszło da 
naszej melopei patryotycznej. Stb. 
Z teatru w parku krakowskim. Pan C. Danle- 

lewski przyjechał z Warszawy i osobiścia kiernja pró- 
bami awych sztuk. Wystąpi poraz pierwszy w sobo- 
tniej premierze. wodewilu swego pióra p. t. „20.000 
nagrody“, w roll Stanfaława, podróżnika alrykańckie- 
go Dalś „Żak!“ 
Rapartuar ampery | operetki lwowskiej w Krakowie, 

Śruda »lirabia Luksemnurg 

Czwariek »Quo vadise 

Plątek Mikó cygańskie 
Rapertuar teatru lodowago w Parku krakowskim. 


Śrada »Żaki krukowakice 
Creartek i piątek »lski tra 


Co słychać w mieście? 


Wybory da Fady mlaja" lej w Krakowie z Ludwi- 
nowa I Dabla. Magistrat krakowski ogłasza, że wybory 
do krakowskiej Rady miejskiej z przyłączonych gmin 
Lndwinowa I Dąbia z Beszczom i Głębinowem odbędą 
się dnia 12 lipca b. r. Ladwinów I Dąbie wybierają 
po jednym radcy. Wybory te odbywać się będą w gma- 
chu maglatratu i trwać będą od godz. 9 przed poło- 
dniem do godz 3 po południa, 

W szczególności odbywać się będą wybory z okrę- 
gu wyborczego Ludwinów w sali obrad Rady miasta, 
Dąbie z Beszczem i Głębinowem w Bali konferencyjnej 
Rady miasta, 

Wzborcey, którzy kart legisymacyjnych | kart gło- 
sowania nie otrzymali, magą je podjąć w blarze wy: 
borczem magistrata przy Plaen WW. Świętych 1. 6, 
L p. w oficynach, w godzlaach urzędowych ad H—4 
w ostatnim dniu przed dniem wyborów, W tym samym 
czaale wydawać będzie biuro także daplikaty zgubio 
nych lab zepsotych kart legltymacyjnych 1 kart gło- 
sowania 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło aię pierwsze 
posiedzenie aekcyi ekonomicznej pod przewodnictwem 
IL wiceprezydenta p Sarego. Sekcys ukonatytuowała 
się, wyblerając przewodniczącym r m. Beringera, a za. 
stępcami przewadniczącego r. m. dra Domańskiego i 
"Tursklego. Następnie wybrała sekcya z łona swego 
dziewięć komlayj | postanowiła wypracować dla nich 
regulamin czynności, któryby określał bliżej stosunek 
komlayi da samej Bekcyl. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego obradowała 
ackcya nad wyznaczeniem lini! regulacyjnej ul. Zwia 
rzymieckiej i linil regulacyjnej dla części gruntów, 
położonych obok drogi, blegnącej wzdłaż bndnjącego 
alę Bowego dworca towarowego. W daluzym ciągu 
zatwierdziła sekcya linię regulacyjną dla ul. Krnpni- 
czej | Dolnych Młynów, tndzież zmianę linii regola- 
©yjnej dla drogi halwarowej nad Wisłą około ul. Daj 
wor, wreszcie linię regulacyjną dla narożnika u zbiegu 
ul. Krykowakiej i płacn Wolnica. 

W końca uchwaliła sekcya wniosek magistratu w 
sprawie projektowanych adsptacyj w gmachu Starego 
Teatro. 

Posiadzanle sekcyi skarbowaj. Wczoraj odbyło 
się poałedzenie sekcyi akarbowej, na którem wybrano 
na wniosek radnego dra Melaelaa przez aklamacyę 
radcę dra Ponikłę przewodniczącym, poczem zała- 
twiono szereg spraw osoblatych, 

Posledza ia komlsyl gazowe] odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem prezydenta Lea. Po nukonstytn- 
owaniu się wybrano komitet wykonawczy, komisy 
rewizyjną | sobkomleyę aprawnnkową, Następnie u- 
chwalono wykonać proponowane przez dyrcktora ga- 
zowni celem rozszerzenia lub poprawy oświe- 
tlenia kosztem 23,0%) kor, a decyzyę co do szcze: 
gółów pozostawiona komitetowi wykonawczemu. 

Nowa witraża w katadrze wawelskiej. W kate- 
drze wawelakiej umieszczono w nawie poprzecznej 
dwa nowe witraża według kompozycy! prof. Mehoffera, 
przedstawiające Madonnę t Chrystna 

Mordarstwa przy ul. Szlak. Przed kilka dnia- 
mi nadeszły do tnt. policy: z centralnego nrzędu 
daktyloskopicznego w Wiednin, fotograficzne, zna 
cznie powiększone zdjęcia dwóch odcisków pal 
ców, które pierwotne śledztwo wykryło na szybie 
drzwi wchodowych, obok kartki o znanej treści. 
Jak słychać, wnioski, które władze śledcze wy- 
snawają z tych odcisków, mają być dodatnia 
dla dotychczasowego kiernnku śledz- 
twa. 

Po za tem,-jak już przed 10 dniami obszernie 
pisaliśmy, Załosił Rię dobrowolnie do komisarza 
dra Krapińskiego nmyślnia w tym cela z Pod- 
wołoczysk przybyły teść aresztowanego Oborakie- 
go i złożył ciekawe zeznania co do przeszłości te- 
ga ostatniego. 

Szplagostwo wojskowe w Krakowla. Śledztwo 
przeciw Piechocińskiemu, otoczona najściślejsaą 
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Z poważaniem 
Józef Macoga. 
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Restauracya w Hotelu Narodowym | Wszelkie 
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poleca się Szanownej Publiczności. 


tajemnicą urzędową, zatacza coraz to szersza 
kręgi. Obecnle do azeręgn miast, w których Piecho- 
clński przebywał i działał, przybył Wiedeń, gdaia 
się taczą nader ważne dochodzenia wtej 
sprawie. Teraz już jest stwierdzane, że od r. 1YU7 
Płechociński zajmował aig wyłącznie szplego- 
stwem wojskownm i to na wielką skalę. 
W latach poprzednich zaś, t. j w r. 1905 i 1906, 
Piechociński był także agentem-prowokatorem ochrany 
warszawskiej, a dzłałał wóród młodzieży zakordonowej, 
wśród której ustawicznie się obracał, 

Jak słychać, śledztwo przeciw Plechacińskiemn ma 
być przenlealone do sądn wledeńskiego, gdyż sprawa 
jego zaczyna się wiązać z głośną niedawno na 
gruncie wiedeńskim aferą szplegowaką. 


Maryan Piechociński, aresztowany szpieg rosyjski. 


Z krenikl pogotowia. Wczoraj w południe npadła 
cegła przy badowie domu przy ulicy Blichowej na 
głowę li-letniego chłopca. Jana Kremera. Po zaopa: 
trzenin na atacyj ratunkowej oddano Kromera opleca 
domawej. 

Popołudniu przechodziła nlicą Krakowską atarsza 
ałażąca z dzieckiem na rękn. Nagle dostała atakn 
apoplektycznego i jednostronnego porażenia Chorą, 
której odebrano saczęćliwie nienaruszona dziecię, po- 
gotowie ratunkowe praawiozło do szpitala ów. La- 
Zarza, 

2 kroniki żałobna]. 

Stanisław Nowlńaki, nestor dziennikarzy pol- 
skich, redaktor „Gazety Lwowskiej”, następnie „ Reichs- 
genetzblattu* w Wiedola i prof, Therenlanom, amarł 
we Lwowie. 

Kazimierz Hofman b. kapelmistrza opery war- 
szawaklej, kompozytor (autor „Żaków krakowakich” 
d L), ojelec ełynnego planiaty Józefa Hofmana zmarł 
w Berlinie. 


Samobójstwo sierżanta 20 p. p. 
Długi | abawa przed karą przyczyną samchójstwa. 

Sierżant ŻU pułku plechoty, nazwiskiem Srajar- 
maki, należący do kategoryl tak zwanych „dłażej ała- 
łących podoficerów“, był od dłnższego cznsu odkomen- 
deruwany do aądn wojskowego pray nl. Montelupich, 
gdzie pełnił fnnkcye prutakolanta. Mieszkał w przezna- 
czonym dla slebie pokoju słażbowym w gmachn sąda 
wojskowego. 

W nocy z poniedziałku na wtorek powrócił Sta- 
jeruki koła godz. Ś-giej w nocy z miasta do swego 
mieszksnia, gdzie — jak ślady wakaznją — położył 
się natychmiast ma stole, przyczem głowę, pod którą 
podłożył płaszcz wojskowy, mieścił pod stojącą na 
stola lampą gazową, poczem odkręcił kurak i wkrótce 
pod wpływem wypływającego gazo zasnął, 

Nuzajotrz, t. j. we wtorek, gdy Stajerski o zwy- 
kłej godzinie rannej nie zgłosił się do słnżby, zaczęta 
go szukać, Po otwarciu drawl mieszkania znal ezi o- 
no go martwego. Ohok denata leżsła na stole 
kartka, skreślona nlawyraźnem plamem, w której ś.p. 
Stajerski stwierdza, że popełnia ramobójstwo z pa wo- 
du nieznońnych dłagów. 

Jak słychać, dłog! 6. p. Stajerakiego były tego ro- 
dzaju, że groziło mu dochodzenie karno- 
aądawe. Widocznie tedy obawa przed grożącą mu 
karą popchnęła go do samobójstwa 

Zwłoki denata przewiezlano wczoraj do nowego 
szpitala garnizonowego, mieszczącego sią na końcu nl. 
Dłogiej, gdzie dzisiaj ndbyła się zarządzona przez sąd 
wojskowy sekcya. Pogrzeb á, p. Stajerskiego odbędzie 
się jutro po południu. 


i Dr Artur Frommer 


b. dlsgołetni I. sekundaryusz szpitala św. Łazarza 
przeprowadził się 
na ulicę Pańską 5 |. p. (drngi dom od ulicy Ko- 
lejowej) i ordynuja od 9—12 į 3—5. 


Zakład Roentgenowski. 
Amhulatoryum chirurgiczne. 


Drogls mięsa wołowa, które wygotownje się ta1wycta) dla 
otrzymania rostłu, należy raczej użyć do pirczepi, zosów i 
gulaszu, p zieważ dzisiaj motea hes mięsa — wygodniej | ta- 
mej — ozyskać znakomity rosół wołowy z Magkiego k stek 
hulinoowych po $ b Kostki te są przyrządzone z najlepszego 
ekstriktu z mięsz, zawierają notczehne wyclągi z |arzyo, jak 
iównież przyprawę wraz z solą i wydają — wyłącznie przez 
polanie wrzącą wodą — natychmiast gotowy rosół wołowy a 
wyboroym smak.. Przy zakapnie należy zawsze uważać bacznie 
na nazwę Maggie | znak ochronny skrzyż w pwieśdzies. 
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najlepsze książki 


do nabożeństwa , 


dia Inteligencyi 


W Imig Ojca I Syna I Ducha św, Amen 

Że starych książ oraz z myśli wła 

anej zebrane modlitwy przez Žo- 

fią z hr. Fredrów hr. Szep- 

tycka Maleńki format podlażny, 

dwa wydania; buz obwódek (4-8 
Ej 


Wydawnictwa 


Księgarni katolickiej 


Ora Władysława Miłkawsklega 
w Krakowie plac Maryacki, 9 
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| Droune ogłuszena 
po È bal. od wyrazi, misiewa 56 bol. 


Poszukiwane: 


ją do praktyki prz Ts- 
Ucznia SoPa z > 


grzynu Kraków-Dębniki al. Polna 
I. TI telef. 1992. 1018 


Liolych monterów. 


wodociągowych przyjmie zaraz 
firma Bracia Mand, — Lwów, | 
Sykstuska 23. Zgłoszenia pi- 
semna wraz z odpisami świa- l 
dectw. 1021 


Potrzebny 


Ogłoszenie kokursu. 


Wydział Rady powiatowej 
cheńskiej rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę koncepisty 
przy Radzie powiatowej w Bo- 
chni. 


hocl 


Warnnki otrzymania posady są 
1) nieprzekroczony 40 rok 
życia, 
2) obywatelstwo austryackie, 
3) nkończone atndya prawni- 


Uczeń 


da Cukierni 1. Michalika 


Kraków. 928 

Zdoln rmalista + IV ki posu 
|| koje lokzyi w Krakowis 

lnb na wyjazd podczas wakacyi za 
skromnem wynagrodzeniem lab za 
życie. Wiadamosść: Kraków Szpi- 
AO 40, Firma Singera od 6—8. 


Potrzebna z kaucyą 


KASYGRKA| 


do Qnkierni Lwowskiej 972 | 4 


d. Michalika, Kraków. 
Panienka zajęcia do dzieci jako 


bona. Zgłoszenia poste restante M. 
K. Bochnia. 1036 


Potrzebna 


Panna do ekspedycji 


władająca również językiem 
niemieckim 924 


Cukiernia J. Michalika. 
> Potrzebni s 
Subjekc 


mzeninien! w zawodzie cukderniczym 
do Cukierni J. Michalika 
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bieskiego 4 dom mo- 
rowany o Il ubikacyśch s_piętr. 
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wizytowe 
Teofila BĘKNERA 


Kraków. Długa I. 4 
obok Apteki. 667 
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Pierwsze Krakowskie Biuro 
dla Kupna i Sprzedaży 


„UNITRS" 


firaków, ulica Czysta 13. 


Załatwia kopno Í sprzedaż ms- 
jaątków ziemskich, lasów, domów, 
parcel wszelakich nieruchomości 
jak rachomości, także sprzeduż 

i kapno koni. mi 
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FILIE: 


60,000.000 


Wydawca Lucyna Szczepańska. 


Wpłacony kapitał akcyjny: 


HAJTARIEJ 
SLAOLNŁ PRZYBORY 


Tarty i paski na książki, 


Pińraiki, Tabliczki, Katama- 


Przeniósł swoje biura na Rynek główny Nr. 8, I. piętro. 


w Krakowie, Bernie, Budziejowicach, Frydku-Mistku, Hradcu Król., Iglawie, Klatowach, Libercu, Lwowie, 
Mólniku, Mor. Ostrawie, Ołomuńcu, Pardubicach, Pisku, Pilznie, Prościejowie, Taborze, Tryeście I Wiedniu. 


ROK ZAŁOŻENIA 1868. 


Stan wkładek na czające około Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
K. com pe r 16,000.000 K. kia dzienniki krajowe i zagran. — 


K. 120,897,635.— 


T z r : 5 F 4 Ao aplan 
Filia w Krakowie, Rynek główny 17., przyjmuje wkładki na książeczki za oprocentowaniem po 4°/%, t 
dziennie bez wypowiedzenia od K. 5000, większe kwoty za zezwoleniem czek W linach 
przedpołudniowych. Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy 

wszystkie znaczniejsze miejscowości 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


"Najnowszy sport! 


 „Wdrotki” 


Hmerykańskie łyżwy 


na kółkaćh 


GALICYJSKI 


Bank Ludowy 


dla Rolnictwa i handlu 


Towarzystwo akcyjne 


we Lwowie, ul. Sykstuska 17. 
TELEFON 1677 | 1678. 
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laryi Wydziału powiatowego b r 1) Gztery kursa równorzędne kursom Seminaryów rządowych, 
w Bochni. 1085 NEETKTAWSZY 2) Kurs przygotowawczy dla uczenic, którym brak wiekn lub 
Rze zz ťi odpowiedniego przygotowania. 
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Do nabycia w aptece pad „Gwiazdą“ Konst. Wiszniewskiego nl 

ı Fłoryańska. W drogneryj Jó Hanaka i Sp. nlica Szewska, | 
w drogneryi Zdz. Komorowskiego ulica Florynńska 

== Cena pudełka 1 korona. —————= 
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Ve 


io BURDOZENNA 
RYAN KUPGZYGH 


Kraków, alca Wisina 2 Telefon 349 


także z dostawa do domu, oraz 
ogioszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojadyn- 
szych. Wielki wybór włdokówak. 


Przybory do pisania. 


kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 


Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4, 


